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ANTONI KNOT

KAROL BADECKI — ARCHIWISTA I BIBLIOTEKARZ *

Zainteresowania i prace naukowe Karola Badeckiego szły w kilku 
kierunkach. Na czoło w ybija się jego dorobek w zakresie historii 
lite ra tu ry  staropolskiej, reprezentow any czterotomową pełną edycją 
zabytków polskiej lite ra tu ry  mieszczańskiej oraz monografią biblio- 
graficzną tegoż piśm iennictwa. Prace te  zapew niają ich autorowi 
trw ałą  pozycję naukową w  dziejach naszej polonistyki. Prace biblio- 
graficzno-literackie i osiągnięcia edytorskie, które Badecki zdołał 
doprowadzić do końca zgodnie z zamierzonym planem, przesłaniają 
poniekąd działalność jego na innym  polu. Badecki był przecież archi­
wistą i archiw istyka niem al przez całe życie stanowiła główny jego 
zawód. Koleje życia, a niem niej w arunki i okoliczności, w jakich 
przyszło m u pracować, tak  się układały, że wiele czasu w okresie 
służby archiwalnej m usiał równocześnie poświęcić pracy bibliote­
karskiej.

Trzeba zastrzec, że przedstaw ienie sylw etki Badeckiego jako 
historyka literatury , jako archiw isty i bibliotekarza nie daje by­
najm niej pełnego obrazu jego działalności publicznej na polu kul­
turalnym  i nie w yczerpuje zakresu jego prac naukowych. Zwróćmy 
krótko uwagę na jego różnorodną działalność muzealną, konserwa­
torską i kolekcjonerską, na rozliczne akcje wystawowe oraz cenne 
prace z dziejów ludwisarstw a. Jest to w życiu Badeckiego karta  wcale 
poważna. Nie wdając się tu ta j w ocenę tych właśnie prac, musimy 
zauważyć, że w tej dziedzinie był Badecki jakby epigonem szkoły 
„starożytników “, w najbardziej dodatniej i szlachetnej postaci.

Już w czasie studiów akademickich, odbytych we Lwowie w la­
tach 1904— 1909, nie tylko obudziły się w młodym słuchaczu poloni­
styki główne zainteresowania naukowe, ale też skoncentrowały się

* Jest to odczyt w ygłoszony na zebraniu naukow ym  K rakow skiego Ośrod­
ka Instytutu Badań Literackich PA N  oraz Katedry zespołowej Historii L itera­
tury Polskiej U. J., 9 V 1953.
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na ściśle określonej tematyce, której odtąd pozostał w iem y. Była nią 
litera tu ra  mieszczańska w Polsce XVI i XVII stulecia i związana 
z n ią praca bibliograficzna i edytorska. Podstawowe swoje studia 
polonistyczne połączył Badecki ze studiami ściśle historycznym i oraz 
z czynnym udziałem w wykładach z zakresu archeologii i historii 
sztuki. Tak ustalony przez młodego studenta program  nauki był wy­
nikiem dosyć wcześnie powziętego zam iaru poświęcenia się służbie 
bibliotecznej i archiwalnej. Ten szeroki wachlarz przygotowań nau­
kowych młodego Badeckiego liczył się realnie z ówczesnym etapem 
organizacyjnego rozwoju zbiorów kulturalno-naukowych, w  których 
muzea łączono z bibliotekami, a te ostatnie z archiwami. S tan taki 
panował praw ie powszechnie w galicyjskich zbiorach samorządowych 
oraz w zbiorach magnackich i fundacyjnych, powstałych na gruncie 
kolekcjonerstwa prywatnego.

Niestety, tylko m inim alny odsetek absolwentów filozofii uniw er­
sytetów galicyjskich z okresu przed pierwszą wojną światową mógł 
liczyć na uzyskanie stanowiska pracownika naukowego w archiwach, 
bibliotekach czy muzealnictwie. Życiową ich karierą była w prze­
ważającej mierze praca pedagogiczna w szkolnictwie średnim. Nawet 
jednostki wybitne, o zdecydowanych zadatkach na naukową karierę 
uniwersytecką, m usiały nieraz przebrnąć przed osiągnięciem katedry  
akademickiej przez wieloletnią praktykę pedagogiczną w gimnazjach 
galicyjskich. Ta konieczność nie ominęła Badeckiego. Przez cztery 
lata (1910— 1914) był nauczycielem w gimnazjach lwowskich.

W r. 1914 (6 marca), a więc na parę miesięcy przed wybuchem 
pierwszej wojny światowej młody doktór filozofii — m ający już 
na swoim koncie kilka rozpraw historycznoliterackich i kilka uda­
nych prac edytorskich — wstępuje do Archiwum m. Lwowa w cha­
rakterze praktykanta. Zabierając się do pracy archiwalnej zaspokajał 
swoje studenckie jeszcze marzenia. Praca w  Archiwum, obfitującym  
w źródłowe m ateriały  do dawnej ku ltu ry  mieszczańskiej, bardzo 
odpowiadała młodemu naukowcowi, silnie już zaangażowanemu 
w literaturze tego typu. W arto nawiasem nadmienić, że Badeckj 
odrzucił w owym czasie propozycję wstąpienia do służby muzealno- 
bibliotecznej przy pewnym zbiorze magnackim. Odtąd na długich 
lat trzydzieści związał się z lwowskim Archiwum Miejskim.

Jako wyodrębniona placówka naukowa powstało Archiwum 
w r. 1891. Jego dzieje do r. 1939 związane będą trw ale z dwoma 
nazwiskami: Aleksandrem  Czołowskim (pierwszym dyrektorem )
i Karolem Badeckim (jego współpracownikiem i następcą). Bez­
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stronny historyk z perspektyw y czasu musi przyznać, że ci dwaj 
ludzie, którzy pasję całego życia oddali dla rozwoju lwowskich zbio­
rów archiwalno-m uzealnych, doskonale się uzupełniali. Główną 
cechą działalności Czołowskiego na stanowisku archiw ariusza m iej­
skiego i szefa muzeów gm innych było prowadzone na wielką skalę 
wszechstronne kolekcjonerstwo oraz ochrona i zabezpieczanie zabyt­
ków, co w rezultacie pozwoliło gminie Lwowa na niebywałe pomno­
żenie zbiorów i otwarcie szeregu placówek muzealnych. Ten w ybitny 
historyk m iasta, in icjator i wydawca Pom ników D ziejowych Lwowa, 
szeroko otworzył podwoje Archiw um  dla badaczy naukowych, za­
chował jednak w ugrupow aniu zbiorów stare form y układu i stary, 
tradycyjny porządek. Natomiast Badecki będzie reprezentow ał czyn­
nik system atyki, akcję inwentaryzacji, ładu i porządku w imię 
nowych wym agań archiw istyki i potrzeb nauki historycznej. Nie 
znaczy to bynajm niej, że Badecki nie był również pomnożycielem 
tych zbiorów.

W r. 1916 zostaje Badecki archiwariuszem  drugiej klasy, a z po­
czątkiem r. 1918 archiwariuszem  pierwszej klasy. W r. 1920 m iano­
w any został w icedyrektorem  Archiwum, a po latach, w listopadzie 
1937, jego dyrektorem  i dyrektorem  złączonego już w tedy organizacyj­
nie z Archiwum  — M uzeum Historycznego. W czasie pierwszej wojny 
światowej jako młody pracownik archiw alny musiał przez przeszło 
dwa lata (1915—1917) kierować agendami Archiwum  i dwoma m u­
zeami (gdy dyrektora Czołowskiego wywieziono jako zakładnika 
miasta). W r. 1919 pracow ał w  zarządzie archiw alnym  D.O.G. Lwów.

Nie tylko osobiste zainteresowania naukowe, ale i wrodzone cechy 
um ysłu i usposobienia dysponowały Badeckiego do pracy archiw alnej 
i  bibliotecznej. Styl jego pracy cechowała rzadka sumienność, do­
kładność oraz pozornie nieraz przesadna pedanteria. Był to człowiek 
o niezwykłej, zdyscyplinowanej pracowitości. Nigdy się nie roz­
praszał i zdążał do wytkniętego celu, um iejąc ekonomicznie szafować 
własnym i siłami. Te cechy osobowości Badeckiego ujaw niły się 
w całej pełni w jego trudzie archiw alnym  i pozwoliły na rzadko 
spotykane osiągnięcia życiowe.

Na tle stosunków w naszych archiwach i bibliotekach okresu 
międzywojennego Badecki stanowi niew ątpliw ie zjawisko wyjątkowe. 
W yjątkowość ta  polega na tym, że w najm niejszym  stopniu nie ko­
rzystał on z utartego w tych instytucjach powszechnie zwyczaju, 
że w łasna praca na polu naukowym  zwalnia w szerokiej mierze 
od obowiązków pracy zawodowej, a w każdym razie wpływa na ich



N E K R O L O G IA 396

zmniejszenie. Badecki, wręcz przeciwnie, był nie tylko sum iennym  
i pracow itym  urzędnikiem  archiwalnym , ale nadto w dziedzinie 
archiwistyki stanowił jednostkę twórczą. W archiwistyce i praktyce 
archiwalnej zaznaczył się ponad m iarę nowatorstwem  i inicjatywą.

Z biegiem la t coraz" bardziej dojrzewała w Badeckłm myśl o po­
trzebie gruntow nej, wew nętrznej przebudowy Archiwum Miejskiego. 
Nową organizację, opartą o nowoczesne wymogi archiwistyki i nowe 
m etody pracy archiwalnej, należało wprowadzić na miejsce organi­
zacji poprzedniej, która była wynikiem już dawno przestarzałych 
metod archiwalnych XIX wieku. Opanowawszy wszechstronnie ca­
łość m ateriału  archiwalnego doszedł Badecki do przekonania, że w  do­
tychczasowej formie organizacyjnej archiwum  nie odpowiada już 
warunkom, jakie pod jego adresem staw ia polska nauka historyczna, 
która w okresie m iędzywojennym coraz częściej i coraz intensywniej 
rozbudowywała badania nad historią miast i mieszczaństwa. Nie bez 
znaczenia był tutaj fakt, że właśnie w tedy działała we Lwowie szkoła 
profesorów Ptaśnika i Bujaka, propagatorów źródłowych badań nad 
historią ku ltu ry  mieszczańskiej i dziejami gospodarczymi miast. Oni 
to coraz częściej kierowali młodych adeptów historii do poszukiwań 
w Archiwum Miejskim.

Badecki zdawał sobie z tego sprawę, że przestarzałe form y orga­
nizacyjne nie tylko utrudniają poszukiwania naukowe, ale działają 
również ham ująco na rozwój naukowy instytucji. Nowa organizacja 
Archiwum, opierająca się na racjonalnym  systemie historyczno- 
ustrojowym , będzie gwarantować wszystkim pracownikom nauki 
szybką orientację w zasobach archiwalnych, podczas gdy dotych­
czasowy porządek rzeczy wymagał częstokroć żmudnych i wcale nie­
łatwych poszukiwań. W umyśle Badeckiego zapadła decyzja. Czuje 
się powołany do przeprowadzenia w Archiwum reformy, która ma 
doprowadzić do reorganizacji oddziału staropolskiego i do nauko­
wego, nowego skatalogowania zbiorów. Pracy tej, ogromnej jak na siły 
jednego człowieka, jednak się nie uląkł, mimo iż wiedział, że trudno 
mu będzie liczyć na pełne zrozumienie i poparcie ze strony ówcze­
snych władz m iejskich oraz na ułatw ienia i pomoc ze strony nader 
szczupłego grona naukowych pracowników Archiwum. Tak oto w y­
tyczył sobie Badecki, drugi, obok wydania korpusu litera tu ry  miesz­
czańskiej, cel w życiu.

Drogę, jaką przem ierzył Badecki dążąc do realizacji tego śmia­
łego planu, podzielić można na cztery etapy. P i e r w s z y  obej­
mował dogłębne, pełne zapoznanie się z całym zasobem archiwalnym .
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0  opanowaniu tego m ateria łu  świadczą choćby źródłowe studia 
historyczne z dziejów lwowskiego ludwisarstw a, historii m iasta
1 inne. Jeśli chodzi o dzieje miasta, in teresuje nas tu taj przede wszyst­
kim  rozprawa pt. Zaginione księgi średniowiecznego Lw owa  (1927). 
Jest to studium  rekonstrukcyjno-archiw alne, które na podstawie 
analizy zachowanych zapisek w aktach późniejszych i w kronikach 
(głównie kodeks Alembeka i kronika Zubrzyckiego) stwierdzało 
istnienie średniowiecznych ksiąg m iejskich (z la t 1402— 1514), znisz­
czonych w pam iętnym  dla Lwowa pożarze całego m iasta w 1527 r., 
i częściowo odtwarzało ich treść, a tym  samym i pewne fakty z dzie­
jów  mieszczaństwa lwowskiego. P racą tą  pragnął nadto  Badecki 
spowodować odszukanie średniowiecznej księgi rachunkow ej, która 
istniała jeszcze za czasów Zubrzyckiego i która prawdopodobnie 
z rąk  tegoż przeszła w posiadanie Michała Pogodina. D r u g i  etap  
to inw entaryzacja i katalogowanie, które rozpoczął sam  jeden już 
w 1926 roku. Osiągnięte wyniki inw entaryzacyjne pozwoliły na krok 
dalszy. Za t r z e c i  etap  można uważać w ystąpienie Badeckiego 
z m onograficznym  opracowaniem  Archiw um  (1934; zob. poz. 14 
załączonej bibliografii prac Badeckiego). M onografia ta  dawała 
w pierwszej części dokładną historię Archiwum, szczegółowo oma-- 
wiała dawne prace inw entaryzacyjne, katalogi i indeksy. W drugiej 
części — po przedstaw ieniu obecnego stanu  Archiw um  i spraw ie­
dliwej, krytycznej, nieraz w swojej praw dzie aż bolesnej ocenie tegoż 
stanu — zaw ierała wyczerpujące, logiczne wywody o konieczności 
zasadniczych przegrupow ań w  zasobach archiw alnych oraz przed­
staw iała dokładny plan realizacji postulowanych zmian. Tę publi­
kację Badeckiego należy uważać w  dziejach Archiwum  za punkt 
zwrotny. Było to podsumowanie starego okresu, jego bilans oparty 
na dowodach zdobytych w ciągu długich la t żmudnej pracy. Było to 
wypowiedzenie wojny starem u porządkowi i rozpoczęcie kampanii
0 „nowe“. Z pracą tą  łączy się opublikowany w parę miesięcy później 
Projekt w ydaw nictw a Katalogów Archiw um  A k t D awnych Miasta 
Lw owa  (1935), który zawierał konkretny już pomysł akcji wydaw ni­
czej. Od tego m om entu rozpoczyna się c z w a r t y  etap reorgani­
zacji, w którym  Badecki mógł już polskiej nauce historycznej za­
prezentować pierwsze owoce swego trudu. K apitał doświadczeń
1 przem yśleń procentuje odtąd sowicie.

Największą, trw ałą zasługą naukow ą Badeckiego na  polu archi­
w alnym  jest opracowanie czterech tomów katalogów oddziału staro­
polskiego Archiwum  Miejskiego we Lwowie. Całość zbiorów m iała
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być ujęta  w osiem tomów. Z tego najważniejszą i przeważającą część 
opracował sam Badecki. Dwa pierwsze tomy miały obejmować: 
t. 1 dokum enty pergam inowe (tom ten  został przed wybuchem wojny 
opracowany całkowicie przez archiwistę lwowskiego Archiwum  Pań­
stwowego — Feliksa Pohoreckiego), t. 2 dokum enty papierowe. 
Dwa inne tomy m iały objąć fascykuły akt luźnych i listy (t. 6), plany 
i m apy (t. 7). Jak  widzimy zatem, opracowanie największej i na j­
cenniejszej dla historyka części m ateriałów  wziął Badecki na siebie. 
Przed wojną zdołał wydać t. 3 pt. Księgi i akta administracyjno- 
sądowe 1382— 1787 i t. 4 pt. Księgi rachunkowe (lonherskie) 1404— 
1788. Dwa dalsze tomy pozostały w  rękopisie, co do joty przygoto­
wane do druku (łącznie z m ateriałem  ilustracyjnym ). Są to: t. 5, 
obejm ujący księgi instytucji niegminnych (księgi cechów lwowskich, 
różnych konfraternii, księgi kościołów, klasztorów, fundacji i bractw , 
księgi kupców i t. 8 — indeksy, sumariusze i inwentarze. Ukoń­
czenie tych tomów nastąpiło, jak  świadczą daty przedmów, z końcem 
października i początkiem listopada 1940. Oba tomy rękopiśmienne 
znajdują się obecnie w Bibliotece Ossolińskich (akc. 106/52). Do t. 8 
jako kończącego cykl ksiąg dołączył Badecki pełną tabelę konkordan- 
cyjną dawnych sygnatur z trw ałą num eracją bieżącą. W opisy ksiąg 
archiwalnych wprowadził Badecki obok elementów archiwalnych 
aparat bibliotekarsko-bibliofilski i to w  sposób nader precyzyjny. 
W tym  okresie świetne owoce wydało połączenie wyrobienia archi­
walnego z erudycją znawcy starych druków.

Fachowe recenzje pierwszego tom u (H. Polaczkówna, M. Niwiń­
ski) mimo pewnych zarzutów nie mogły odmówić wydaw nictwu cech 
pomnikowości. Ocenie katalogów Badeckiego winno się poświęcić 
więcej miejsca. Są one w naszej literaturze archiwalnej zjawiskiem 
rzadkim, a stać się w inny przykładem  racjonalnego rozwiązywania 
trudności organizacyjnych i katalogowo-inwentaryzacyjnych w  prak­
tyce archiwalnej w  archiwach przedrozbiorowych. Dla uzmysłowie­
nia sobie przy tym  trudu  Badeckiego warto jego pracę porównać 
z pracą wykonaną w Archiwum Akt Dawnych m. Krakowa. Praca 
nad katalogiem  Archiwum  m. Krakowa (części przedrozbiorowej, 
w zakresie odpowiadającym mniej więcej tomom Badeckiego) trw ała 
la t 11 przy sum arycznym  udziale 9 pracowników. Katalog ten  po­
jaw ił się w 25 la t od czasu reorganizacji archiwum. Gdy się nawet 
weźmie pod uwagę, że skatalogowane zasoby krakowskie były dwa 
i pół raza liczniejsze (miały 3568 jednostek archiwalnych, cztery zaś
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tomy Badeckiego — 1364 jednostki), ogrom pracy Badeckiego uw y­
datnia się w skali u nas niezm iernie rzadko spotykanej.

Mając za sobą przeorane pole archiw um  staropolskiego, z chwilą 
objęcia samodzielnego kierow nictw a Archiwum  zapoczątkował Ba* 
decki z w ielką energią organizację oddziału porozbiorowego, który 
wykazywał dotąd bardzo poważne zaniedbania. Rozwinięciu tych 
prac, które potrafił przeprowadzić przez pierwsze stadia gromadze­
nia i porządkowania m ateriału  (biura, strychy i piwnice magistrackie) 
stanął na przeszkodzie wybuch wojny.

Po jesiennych miesiącach 1939 r., spędzonych na pracy biblio­
tekarskiej, w r. 1940 oddaje się Badecki przygotowaniu do druku 
dalszych tomów katalogów (t. 5 i 8). Z Archiw um  odszedł w styczniu 
1941. Trzy pełne lata  okupacji niemieckiej (1 VIII 1941 — 30 VI 
1944) przepędza Badecki na stanowisku kierownika swojego arch i­
wum h W tedy to nastąpiła przeprowadzka zbiorów archiwalnych 
z pa rte ru  ratusza do odrębnego budynku przy ul. Jabłonowskich 11; 
wróciła tu  również biblioteka archiwalna. Tu także zostały prze­
wiezione — obok uporządkowanego archiwum  staropolskiego — 
zgromadzone zasoby archivum  novum . Notomiast dla ak t z la t 1918— 
1939 utworzył Badecki „registraturow y“ oddział Archiwum  m. Lwo­
wa, k tóry  pozostał w obrębie ratusza. Zmuszony był patrzeć na 
ewakuację przez Niemców, cofających się pod naporem  Armii 
Czerwonej, najcenniejszych skarbów archiwalnych, które w pierw ­
szym etapie wywiezione zostały do klasztoru benedyktynów  w Tyńcu.

Po wkroczeniu do Lwowa wojsk radzieckich na krótki czas B a­
decki wrócił (VIII 1944) do Archiw um  i zdołał zabezpieczyć budynek 
i zbiory, które w  urządzeniu wew nętrznym  i wyposażeniu poniosły 
na skutek działań w ojennych szkody.

*

Na przestrzeni wielu la t zajęcia służbowe Badeckiego jako arch i­
w isty łączyły się z pracą bibliotekarską. Archiwum  Miejskie, gdy 
wstępował do niego Badecki, było powiązane organizacyjnie z róż­
nym i bibliotecznymi i m uzealnym i instytucjam i m iejskimi Lwowa, 
wobec niezwykle szczupłego personelu naukowego m usiał się więc 
Badecki z konieczności zajmować i spraw am i bibliotecznymi. W la ­
tach zaś późniejszych, z racji kierowniczego stanowïèka, wglądał 
stale w  agendy biblioteczne.

1 Przez cały ten czas autor niniejszych uw ag był w spółpracow nikiem  
Badeckiego.
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Wcześnie rozpoczęte poszukiwania (na terenie różnych bibliotek 
krajowych) w  zakresie rzadkich druków literatu ry  staropolskiej oraz 
doskonalenie się w ich naukowo-bibliograficznym opisie — jeszcze 
przed wstąpieniem  do pracy archiwalno-bibliotecznej zbliżyły Ba­
deckiego do zagadnień związanych z pracą w ew nętrzną w bibliotece 
naukowej. Zainteresowania starą książką polską spowodowały, 
że w 1914 r. wziął Badecki czynny udział w zakupieniu przez gali­
cyjski W ydział Krajow y znanej z poloników szesnasto wiecznych 
biblioteki Zygm unta Czarneckiego z Ruska w Wielkopolsce. Zbiory 
zostały przeniesione do Biblioteki Baworowskich we Lwowie. Spra­
wie tej poświęcił Badecki kilka artykułów  w prasie (polemizując 
m. in. z Eugeniuszem Barwińskim).

Zapobiegliwej i starannej opiece Badeckiego zawdzięcza swój 
rozrost biblioteka naukowa przy Archiwum m. Lwowa. W ostatnich 
latach jego działalności we Lwowie biblioteka ta dochodziła do 30 ty­
sięcy woluminów. Był to księgozbiór doskonale dobrany i nader 
starannie kompletowany. Poza działem ogólnym i bibliograficzno- 
inform acyjnym  zawierał dzieła z zakresu nauk pomocniczych historii, 
ze szczególnym — oczywiście — uwzględnieniem archiwistyki, wszel­
kie leopolitana, galiciana oraz podstawowe prace z zakresu muzeal­
nictwa.

Księgozbiór ten zaspokajał wszechstronnie potrzeby pracowników 
archiwalnych oraz badaczy studiujących w Archiwum. Badecki prze­
prowadził organizacyjną meliorację biblioteki dzieląc ją  na pięć 
oddziałów, od starych druków — leopolitanów — aż po ulotne do­
kum enty życia publicznego. Biblioteką tą  miał możność zająć się 
bezpośrednio w latach 1939— 1940, gdy została ona oddzielona 
od Archiwum i przeniesiona do innego pomieszczenia. W tedy spo­
rządził Badecki pełny katalog alfabetyczny periodyków biblioteki 
i zweryfikował jej inwentarze.

Karola Badeckiego należy uważać za właściwego organizatora 
Miejskiej Biblioteki Publicznej we Lwowie. Dopiero on przyoblekł 
w realne kształty poprzednie wieloletnie zamierzenia i projekty. 
Z biegiem lat różną drogą, najczęściej przez dary i zapisy lwowskich 
zbieraczy i bibliofilów, urastał poważny księgozbiór przechowywany 
czasowo obok biblioteki archiwalnej. Z zasobów tych elimino­
wano druki, które nadawały się do naukowej biblioteki archiwalnej. 
Po dwudziestu latach różnych prób doprowadził Badecki do otwarcia 
w r. 1938 Biblioteki Publicznej Miasta Lwowa. Jej posagiem był
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opracowany księgozbiór, liczący przeszło 20 tysięcy tomów. Sprawie 
tej biblioteki poświęcił Badecki dwie broszury.

Przełomowe chwile historyczne wyzyskiwał Badecki skrzętnie 
dla grom adzenia wszelkich drukowanych dokum entów tych czasów 
(podobnie czynił to w  zakresie muzealnym). W popularyzowaniu 
zbiorów miejskich, a akcje takie podejm ował wielokrotnie, nigdy 
nie pom ijał zbiorów bibliotecznych obok (głównych) archiwalnych 
i muzealnych. B rał czynny udział we wszystkich lwowskich i k rajo ­
wych zjazdach i im prezach bibliofilskich. O dkrycia rzadkich i uni­
katowych druków  lite ra tu ry  staropolskiej dawały m u okazję do 
przedstaw iania ich miłośnikom książki w  w ykw intnej szacie typo­
graficznej. W arto w tym  miejscu zaznaczyć, że Badecki był w yjątko­
wym znawcą sztuki drukarskiej i smakoszem pięknej książki. Jedno 
i drugie sprawiało, że publikacje katalogów archiw alnych i inne 
swoje druki opatryw ał bardzo staranną szatą typograficzną. 
W 1926 r. (czerwiec — lipiec) jako delegat gm iny m. Lwowa i jej 
zbiorów bibliotecznych uczestniczy w  M iędzynarodowym Kongresie 
Bibliotekarzy i Miłośników Książki w Pradze czeskiej.

Szczególnym um iłowaniem  Badeckiego były stare druki polskie. 
Dał tem u najlepszy w yraz w pracach poświęconych literaturze miesz­
czańskiej. Zajm ow ał się najdaw niejszym i dziejam i księgarstw a 
lwowskiego w XVI w., pisząc w 1932 r. rozprawę o Piotrze z  Pozna­
nia, p ierw szym  sta łym  księgarzu lw ow skim  f  1559. Mało upraw ianej 
u nas dziedziny dziejów papiernictw a dotyczy studium  o Znakach 
wodnych w  księgach A rchiw um  m. Lw owa od 1383 do 1600. Po­
w stała ona jako produkt uboczny długoletniej inw entaryzacji staro­
polskich ksiąg lwowskiego Archiwum. Praca ta, rozszerzająca badania 
Franciszka Piekosińskiego, dała obfity przegląd filigranów i przy­
niosła wiele m ateriału  do dziejów polskich papierni do końca 
XVI wieku.

Do pracy bibliotekarskiej powrócił Badecki na przeciąg pierw ­
szego półrocza 1941 na terenie Biblioteki Uniwersyteckiej we Lwo­
wie. W tym  czasie pracy (wraz z piszącym te słowa) skatalogowano 
zasób starych druków  (2824 dzieł) łacińskiej Biblioteki K atedralnej, 
przedtem  właściwie niedostępnej i nieznanej. Rozpoczęto też wówczas 
katalogowanie starych druków  biblioteki sem inarium  duchownego 
obrządku greckiego. Po raz drugi pracował Badecki w  Bibliotece 
Uniwersyteckiej Lwowa (od w rześnia 1944 do połowy czerwca 1945) 
przy rozbudowie katalogu system atycznego oraz w dziale bibliogra­
ficznym.
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Po przeniesieniu się do Krakowa pragnął się poświęcić pracy 
muzealnej, ostatecznie jednak związał się z Biblioteką Jagiellońską. 
Był tu taj naprzód współpracownikiem Delegatury Naczelnej D yrek­
cji Bibliotek (przy M inisterstw ie Oświaty), następnie kierownikiem 
księgozbiorów zabezpieczonych, na  które składały się głównie zbiory 
podworskie, skoncentrowane po przeprowadzeniu reform y rolnej. 
Na tym  stanow isku (1 V 1946 — 31 III 1949) przeprowadził uporząd­
kowanie zwiezionych m ateriałów, tak że w rezultacie mogła na­
stąpić repartycja  księgozbiorów pomiędzy zdewastowane i zniszczone 
wojną oraz nowopowstałe polskie biblioteki naukowe.

Ulegając namowom lwowskiego przyjaciela i starym  sentym en­
tom przyjął Badecki z kolei (1 IV 1949) trudne stanowisko dyrektora 
Biblioteki Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we W rocławiu. 
Pod koniec pracowitego żywota związał się z Ossolineum, którego 
wiernym  przyjacielem  był od lat studenckich. Tu w ytrw ał rok. 
Wzgląd na wym agającą ukończenia edycję litera tu ry  mieszczańskiej 
i dalsze uzupełniające poszukiwania — były głównym powodem 
powrotu do Krakowa. Tu został kustoszem Biblioteki Jagiellońskiej 
i kierownikiem  Działu Starych Druków. Mimo lat i przejść w ojen­
nych pionierską energią kontynuował dawne prace Wisłockiego 
i Piekarskiego. W oparciu o zbiory Jagiellonki mógł też dalej pro­
wadzić owocnie studia nad lite ra tu rą  XVII wieku. Poza kilkoma 
nowymi uzupełnieniam i do prac dotychczasowych (ogłoszonych 
w P a m i ę t n i k u  L i t e r a c k i m )  przygotował do druku dwie 
większe pozycje: Świecka pieśń ludowa polskiego baroku i Polskie 
paszkwile sowizdrzalskie.

Dotychczasową organizację Działu Starodruków Biblioteki Jagiel­
lońskiej — opierającą się na dwóch grupach starodruków naukowo 
usystem atyzowanych (inkunabuły i cimelia, tj. przeważnie polonica 
XVI w.), z których jedna opracowana była głównie przez Wisłoc­
kiego, druga przez Piekarskiego — Badecki postanowił rozbudować. 
Projektow ał rozbudowę działu na okres staropolski do roku 1800. 
Do scentralizowania starodruków  zamierzał dojść etapami: naprzód 
rozbudować zespół poloników przez włączenie do grupy cimeliów 
wszystkich poloników XVII, a następnie XVIII wieku. Na dalszym 
etapie przew idyw ał rozbudowę zespołu starodruków obcych (na bazie 
opracowanych już przez Wisłockiego inkunabułów) przez stopniowe 
wydzielanie z ogólnego m agazynu i opracowanie druków XVI, XVII 
i XVIII wieku. Na lata  objęte planem  sześcioletnim opracował pro­
gram scalania i włączenia do działu starodruków  wszystkich polo­
Pam iętnik Literacki, 1953, z. 3-4 26
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ników XVII wieku. Przede wszystkim w oparciu o Bibliografię 
Estreichera, katalog centralny  Gryczowej i katalogi Biblioteki Jagiel­
lońskiej założył Badecki kartotekę zaw ierającą naukowo opracowany 
katalog wszystkich poloników XVII w. znajdujących się w  Jagiel­
lonce. W chwili zgonu Badeckiego rejestrac ja  poloników XVII w. 
dosięgła ostatniej litery  alfabetu. W kartotece tej są zarejestrow ane 
druki w poczwórnym układzie: alfabetycznym , chronologicznym, 
typograficznym  i topograficznym (według sygnatur) 2.

Ogólnie mówiąc, bibliotekarstw o przez długie lata pracy Badec­
kiego w archiw um  i w  innych instytucjach kulturalno-naukow ych 
było jednak jego zajęciem drugoplanowym, chociaż wcale nie ubocz­
nym. Ściślej związały go z bibliotekami dopiero lata  wojenne i po­
wojenne. Sześcioletnią pracą bibliotekarską na terenie Biblioteki 
Jagiellońskiej zasłużył sobie Badecki w  jej dziejach na wdzięczną 
pamięć. Jak  w dziedzinie prac historycznoliterackich i edytorskich 
czterotomowy korpus lite ra tu ry  mieszczańskiej (wraz z monografią 
bibliograficzną) należy uznać za owoc pracy całego życia Badeckiego, 
tak  katalogi A rchiw um  M iejskiego (tomy wydane i niewydane) 
są trw ałym  pom nikiem  jego długoletniej służby archiwalnej. Wysiłek 
Badeckiego — pracującego w pojedynkę, wykonującego pracę archi­
walną bez kolektywu pomocniczo-naukowego — jest imponujący 
i godzien szczerego podziwu.

2 Dane dotyczące pracy Badeckiego w  tym  D ziale zaw dzięczam  uprzej­
m ości kustosza Wł. Pociechy.
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EKRATUM
Z w iny korekty drukarskiej, nie redakcyjnej, na s. 72, w. 8 od dołu, błęd­

nie została podana data urodzenia Jędrzeja K itow icza. Jest to w  istocie rok
1728, n ie — 1782.


